
	
		
		
		
			
				
					
					
    



					
		
				
					

					Strona główna
				
			
	
				
					

					Losuj
				
			


		
				
					

					Zaloguj się
				
			


		
				
					

					Ustawienia
				
			


		
				
					

					Darowizny
				
			


		
				
					
					O Wikiźródłach
				
			
	
				
					
					Informacje prawne
				
			





					
				
				
					
						[image: Wikiźródła]


						
					
				

					
				
					
					
				

				
	    
Szukaj
	


		
					
				
			

		
		
			
			

			

			
			
				
					Strona:PL Dumas - Wojna kobieca.pdf/78

					

				

				
		
				
				    
Język
				
		
	
				
				    
Obserwuj
				
		
	
				
				    
Edytuj
				
		




				

			

			
				Ta strona została przepisana.
 — Czyż można wyjeżdżać tak jak on, o północy bez żadnej przyczyny? — rzekł książę.
 — Tak, to prawda — pomyślała Nanona.
 — No, wytłómaczże mi jego odjazd?
 — A! mój Boże!... — odpowiedziała Nanona z czarującym uśmiechem — nic łatwiejszego nad to, Mości książę.
 — I ona go także nazywa księciem! — szepnął Biscarros. — Nie ma więc wątpliwości, to jakiś książę.
 — No mówże! — powiedział kisążę.
 — Czy sam się nie domyślasz?
 — Wcale nie.
 — Przecież Canolles ma dwadzieścia siedem dat; jest młody, przystojny, o nic nie dbający. Jakiemuż tedy szaleństwu oddaje on pierwszeństwo?... Rozumie się, że miłości. Niezawodnie zoczył w oberży Biscarrosa jaką piękną podróżniczkę i pogonił za nią.
 — Zakochany!... Tak sądzisz?... — zawołał książę, uśmiechając się na tę myśl naturalną, że jeśli Canolles zakochany w jakiej podróżnej, to już pewno nie w Nanonie.
 — Tak!... bezwątpienia, baron jest zakochany. Nieprawdaż, panie Biscarros? — powiedziała Nanona, ciesząc się, że książę zgadza się z jej myślą. — No, odpowiadaj szczerze: czyż nieprawda?
 Biscarros pomyślał, że nadeszła stosowna chwila przypochlebienia się młodej damie, potakując jej, uśmiechnąwszy się więc, otworzył ogromną gębę i rzekł:
 — W istocie, być może, że pani masz słuszność.
 Nanona na krok posunęła się ku oberżyście i mimowolnie zadrżała.
 — Czy nieprawda? — rzekła.
 — Tak sądzę, pani — odpowiedział Biscarros.
 — Tak sądzisz?
 — Tak, w istocie, pani mi otworzyłaś oczy.
 — A!... opowiedz nam wszystko, panie Biscarros — zawołała Nanona, czując w sercu budzącą się zazdrość — mów, jakie podróżne zatrzymywały się wczoraj w twej oberży?
 — Tak, tak odpowiedz — dodał d‘Epernon, rzucając się w krzesło i wyciągając nogi.
 — Żadna kobieta nie wstępowała do mej oberży — rzekł Biscarros.
 Nanona odetchnęła.
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